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Wiadomości zagraniczne, 


POLSKA. 


Warszawa 80 Czerwca. 

Onegdaj wieczorem przybył do tntejszego 
miasta w przyjeżdzie do Petersburga J. G. W. 
Arcy.Książę Karol Ferdynand, brat stryjeczny 
Najjaśniejszego Cesarza Austryackiego, a syn 
Arcy-xięcia Karola, Wczoraj zaszczycił wi- 
dowisko w wielkim teatrze swoją obecnością, a 
dvia dzisiejszego rano opuścił Warszawę, uda- 
jąc się w dalszą drogę. 

Dnia 3. Lipca. 

JO. Xżę Namiestnik Królestwa Polskiego, 
uczynił najpoddanniejsze przełożenie N. Cesaa 
rzowi Jmci, względem mundurów dla senatoa 
rów, człouków i urzędników warszawskich 
rządzącego senalu departamentów i ogólnego 
ich zebrania. W skntku takowego przełożenia 
J. C. Mość najwyżćj rozkazać raczył: aby Se- 
natorowie używali mundurów senatorskich; Na- 
czelni Prokuralorowie— mundurów oberproku- 
roWskich; Pomocnicy ich-— mundurów, prze- 


pisanych dla pracujących przy stole Naczelne 
go Prokuratora w Petersburgskich Departamen- 
tach Senatu. Mundur ten ma służyć i dla te- 
raźniejszych Referentów przy ogólaćm zebraniu 
Senaiu, z tego względu, że dla nich, jako Re- 
ferendarzów Senatu w byłćj Radzie Stanu, prze- 
pisany był mundur klassy 5. — Referenci przy 
10 departamencie, jako leż ici, którzy na nor 
wo wejdą do ogólnego zebrania, w razie mo- 
gących się otworzyć wakansów, używać mają 
mundurów pisarzy a pisarze i podpisarze, mun- 
durów, przepisanych dla pisarzy i potłpisarzów 
innych departamentów senatu. 
FRANCYA. 
Paryż 26 Czerwca- 


National otrzymał następujące doniesienie 
z Tulonu: Nadeszła tn dziś wieczorem de- 
pesza telegraficzna (data nie jest podaną) wzy- 
wą kśięcia Joinville napowrót do Paryża. Paro- 
pływ Spłine otrzymał rozkaz udania się jak 
najspiesznićj za fłotą dla odwołania dowódcy 
fregaty Belle Poulle. Gubimy się w domysłach 
względem przyczyn tego nagłego odwołania. 
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(Ta wiadomość w każdym razie potrzebuje; po- 
twierdzenia). 
ANGLIA. 
Londyn 1 Lipca. 

W Piątek dany był w teatrze Queen's kòn- 
cert napogorzlców hamburskich, ponieważ sala 
była przepełnioną, żaden z artystów należących 
do koncertu nie przyjął wynagrodzenia i za,sa* 
lę nic nie zapłacono, przeto dochód musiał być 
bardzo znaczny. 

Bank w pierwszych dniach kiedy postrach 
względem niedoważających suwerenów rozszedł 
się między publicznością, tak był oblegany przez 
ludzi chcących mieniać złoto na srebro, że za- 
pasy tego ostatniego nie wystarczyły, ale Ti- 
mes zapewnia że ten kłopot kilka dni tylko 
trwać będzie. 

Obliczono, że codziennie na ośmiu najzna- 
czniejszych angielskich kolejach żelaznych od- 
bywa się 10508 mil angielskich drogi czyli na 
r. 3,562,338 mil. W r. 1841 przewieziono na 
tych kolejach 4,600,000 osób, z których 36 
zostalo skaleczonych, a 22 utraciło życie. 

Stronnictwo niczadowolonych torysów do- 
wiedziało się o nowem dla siebie zmartwieniu. 
Ministerstwo zapowiedziało bowiem projekt we- 
dług którego dozwolonćm zostanie wprowadze- 
nie zboża zagranicznego bez cła, jeżeli właści- 
ciel natomiast odpowiednią ilość mąki lub su- 
charów ma wywóz pod zamknięciem komory 
złoży, 

HISZPANIA. 
Madryt 20 Czerwca. 

Stan Katalonii staje się coraz bardzićj nie- 
pokojący:n. Bandy karlistowskie rmieogranicza- 
ją się juź na samój prowincyi Gerona, ale 
szerzą postrach aż w okolicach samćj Barcel- 
lony. Mieszkańcy nie nie Śmieją przedsięwziąść 
przeciw zuchwałemu Felipe, który z swojćj 
strony tylko od bogatych wyciąga gwałtem pie- 
niądze, a wieśniakom płaci za wszystko co od 
nich bierze, i żołnierzy którzy w jego ręce 
wpadną hojnie obdarzonych wypuszczą na wol- 
ność. Tym sposobem tajemnie zyskuje wielu 
stronników, którzy jego i jego bandę, albo u- 


krywają, albo donoszą mu o zbliżeniu się woj. 
ska, tak, że on dotąd ani jednego człowieka 
niepostradał. Patryjoci Barcelony oskarżają je- 
nerala kapitana van Halen, że przez swoję 
nicczynyość ośmiela stronników karlistowskich 
a on znowu wskazuje rewolucyonistów jako 
sprawców wszystkiego złego. Wprawdzie da- 
wnićj miał on sobie za zaszczyt sam się li- 
czyć do ich grona. W dnin 13 zgromadził on 
dowódzców pułków stojących garnizonem w 
Barcellonie, i doniósł im iż mapowody spodzie- 
wać się poruszenia ludu na korzyść konstytu- 
cyi 1812 roku, i zapytał czy może na nich li- 
czyć, a gdy oni udzielili odpowiedź potwier- 
dzającą, polecił im przeto, aby lajemnie badali 
usposobienie panującę między ich oficerami. Sły- 
chać że znany Zurbano, który dowodził w Bi- 
skai, po powstaniu październikowóm , pójdzie 
do Katalonii dla ścigania band karlistowskich. 

W dniu 16 zbuntowało się 20 ludzi jazdy, 
którzy razem z 300 żołnierzami pieszemi w 
okolicy Walładolid, służyli za eskorię 2000 ga- 
lerników. Żądali oni z głośnemi krzykami swe- 
go zaległego Żołdu albo dymisji, i wypadek ten 
byłby mógł pociągnąć za sobą najsmutniejsze 
skutki, gdyby piechota nie dała do nich ognia 
i niewstrzymała galerników od wydobycia się 
na wolność. 

Jakkolwiek śtać może krystyno - karlistow= 
skie przymierze, i przypisywane tym dwom 
zwyciężonym stronnictwom wspólne plany, nie 
ulega wątpliwości że wygnani hiszpanie roz 
maitych barw, ożywieni są nowemi nadziejami 
i że liczą na blizkie wypadki po drugićj stro- 
nie Pyrenejskićj granicy, które mają otworzyć 
drogę trynmfowi ich sprawy, Ponieważ to u- 
sposobienie podzielają oba glówne stronnictwa 
wygnańców hiszpańskich, z tego przeto zdaje 
się, że można wyprowadzić przypuszczenie pe- 
wnego porozumienia między karlistami i kry- 
stynisiami, i jakiegoś przynajmnićj milczącego 
zbliżenia się ich obnstronnych inleressów.. Ten 
wniosek znajduje dalsze psychologiczne popar- 
cie w zniechęceniu hiszpańskich demokratów, 
którzy jak zwykle z śmiałem zanfaniem cze- 


kać burzy zapowiedzianćj przez niejeden sym- 
ptomat, tym razem nietają wcale swoich nie- 
spokojności względem jéj skutków. Naczelnicy 
f mówcy stronnictwa republikańskiego, które 
właściwie wyszło z Katalonii i w tćj prowin- 
eyi ma swoję islotną siłę, zaczynają ton swój 
i swoje pretensye znacznie moderować, i ści- 
ślój łączyć się z panującym porządkiem rzeczy 
ponieważ czują że nadchodząca burza jedynie 
przez zgodną silę może być odpartą, Ale zno- 
wu namiętna massa stronnictwa demokralycz- 
nego okazuje się mało skłonną do zrozumienia 
ostrzegającego głosu swoich przywodców i u- 
słuchania ich napomnień. W Barcellonie przy« 
szło już z tego powodu do zatargów między 
demokratami, które mogą sprowadzić albo 
przyśpieszyć jaką ciężką katastrofę. Pierwszy 
alkad pan Freixas, który przed kilku miesiąca- 
mi jedno-głośnym wyborem stronnictwa demo- 
kratycznego, postawionym został na czele wła- 
dzy miejskićj, kazał uwięzić kilkn młodych lu- 
dzi, którzy na przechadzce publicznćj śpiewali 
piosnkę buntowniczą, ale która równie swoje- 
mn diałektowi Katalońskiemu jak i swojćj tre- 
ści winna jest wielką popularność między niż- 
szemi stanami mieszkańców Barcellony i która 
kończy się szumnemi wykrzykami. 

l tak naprzykład Constilucioneł mówi, że 
powyżćj przytoczone zakończenie republikań- 
skićj piosnki, względem leraźniejszćj konstytu- 
cyi poniekąd tak brzmi, jakby śpiewano, chce- 
my Karola piątego i będziemy go mieli.« A je- 
dnakże widocznem jest że podobnego publicz- 
nego wyznania wiary niepozwolonoby karlislom, 
Czy te i podobne argumenta ad hominem, uczy- 
nią stósowne wrażenie, nie jest niepodobnem, 
ale nie bardzo prawdopodobnem; prassa która 
ich używa aby przytłumić ślepą namielność Iu- 
du powinna raczćj przygotować się na to, że 
przy podobnem przedsiewzięciu ujrzy upadający 
wplyw którego często z wielkićm powodzeniem 
używała, ile kroć stała na czele opinii publi- 
cznćj, nie zaś przeciw niej wystąpiła. 

Z pomiędzy osób które Felipe uprowadził 


niemi jedna od której on żądał tylko 30,000 
piastrów okupu. 
NIEMCY. 
Hamlurg 24 Czerwca. 

Według ogłoszonćj trzecićj listy składek dla 
pogorzelców Hamburga, wpłynęło dotychczas a 
mianowicie do dnia 15 b. m. 3 miliony mar- 
ków banco, czyli 9 mil. złp. (Poprzednie do- 
niesienie sprostować należy w ten sposób, że 
do d. 8 b. m. wpłynęło ogólem nie 12, ale 8% 
mil. złp.) 

Z Moskwy nadeszło dla tutejszych pogorzel- 
ców 5080 r. sr. : 


AMERYKA, 
Huston 2 Maja. 

Rząd rzeczypospolitćj Texas przeniósł się da 
tutejszego miasta, aby mógł lepićj kierować 
działami zaczepnemi przeciwko Mexykowi. Rząd 
nasz chce konieczniezmusić Mexyk do uznania 
naszćj niepodległości. Mamy teraz w polu 
7000 ludzi, powiększćj części ochotników ze 
Stanów Zjednoczouych. W razie potrzeby mo- 
glibyśmy łatwo wystawić 10000 Indzi, dla zdo- 
bycia Mexykus sam stan Kontūcki ofiarował 
nam 1000 ludzi, i jeżeli John Bull (Anglia ) 
nie w mięsza się do nas, tak jak to zrobił w 
Belgii, Grecyi i Syryi, tedy dni rzeczypospolitej 
Mexykańskićj są już policzone. Porty wscho- 
daie blokowane są jnź przez naszą flotę, połą: 
czoną z flotą powstałćj prowiucyi Yncatan. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 11 do dnia 12 Lipca. 
Drzewiecka Felixa ob., Wojciechawski Kazimierz, 
Masłowicz Felix ob., Berg Kasper, Jundziłło Jan 
radzea , Krawczyński Kazimierz, Jordan Hermolaus 
ob., Rzewuski Józef ob., Zarzecki Stanisław ob., Za- 
łuska Zofia br., Przyręhska Łucya hr., Hermanowski 
Wincenty ob., Eksner Kasper ob., Reliczynski Igna 
cy, Maszewski Krescenty ob., Garlikowski Kazimierz, 
Kotowski Erazm ob., z Polski; Zubrzycki ob., Ka 
terle ob., z Galieyi; Traube Wilhelm, z Pruss. 
i IPyjechah z Krakowa, 
Finke Henryk ob., Szotarski Hipolit ob, Nink A- 
polonia, do Polski ; Krasicki Ferdynand ab., do Ga- 
licyi; Richter Ambroży, Klingelnberg, Felix Karol 


z Ripoli, dwie zdołały mu umknąć, a między p, Rybczyński Kazimierz, do P russ. 
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Doniesienie Urzędowe. 


Nro 4038. i 
TRYBUNAŁ 


Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
W skutek Żądania p. Franciszka Rahse 


o przyznanie mu spadku po jego Żonie Ma. 
ryannie z Behmów Rahsowej w roku 1836 
zmarićj pozostałego z kuoty złp. 213 gr: 14 
w depozycie sądowym znajdującej się, skła- 
dającego sie, Trybunał po wysłuchaniu wnio- 
sku prokuratora przy swym sądzie, postępu. 
jąc w myśl art. 770 k. c. wzywa wszelkie 
osoby, w jakimkolwiek stopniu spadkowości 
z zmarlą Maryannną z Behmów Raəhsową zo- 
stające, aby w ciągu roku jednego od daty 
niniejszego ogłoszenia rachując, z tytułami 
swemi prawo do spadku dowodzącemi, do 
Trybunału zgłosili się, w razie bowiem nies 
zgłoszenia się w posiadanie spadku rzeczo- 
nego p. Franciszak Rahse wprowadzonymby 
został. 

Kraków d. 5 Lipca 1842. r. 

Nędzia Prezydujący 
J. PAREŃSKI. 

, (1r.) Sekr. Tryb. Lasocki 
Pisar TRYBUNAŁU I. INSTANCYT. 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutra nego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
, Podaje do publi cznej wiadomości, iź w dro- 
dze pertraktacyi spadkowej na skutek uchwa- 
ły rady familijnćj z dnia 8 Marca 1842 r. w 
opiece małoletniej Heleny po $, p. lgnacym 
Piekerskim pozostałej córki, przez wysoki 
Trybunał zatwierdzonej, sprzedaną zostanie 
przez publiczną licytacyą realność pod L. 141 


na Nowym Świecie przy Krakowie w gminie 


IX. M. K: położ ona, od wschodu z ulicą 
Nowy Swiat, od poludnia w części z realno- 
ścią p. Trzaskowskiego, w części z realno- 
ścią p. Piotrowskiego, od pólnocy z placem 
pazwanym kapucyńskim, wreszcie od zachodu 
z uliczką wiodącą na Wielopole granicząca, 
do massy ś. p. Ignacego Piekarskiego nale- 
żąca wraz z budynkami i ogrodem, a to pod 
warnnkami wyrokiem Trybunału I. Inst. z 
dnia 2 Czerwca 1842 r. pomiędzy lgnacym i 
Józefą Czerwiakowskięmi malzonkami, pierw- 
szym jako wspólopiekonem, drugą jako opie- 
kunką Heleny Piekarskiej małoletniej z je- 
doćj. a JW. Wincentym Darowskim O. P. 
D. Sekretarzem Senatu Rządzącego, jako 


/ 


opiekónem przydanym z drugiej strony zapa» 
dłym ,- Ustanowionemi, których osnowa jest 
następująca. 

1) Cena szacunkowa realności pod L. 141 
na Nowym Świecie przy Krakowie położonej 
ustanawia się na pierwsze wywołanie w stmimie 
14000 złp. która to atoli summa w braku licy 
tantow na trzecim terminie 01/3 część zni» 
żoną będzie. 


2) Chęć licytowania mający złożą 1440 
część powyższego szacunku jako valium, któ. 
re w razie niedopełnienia któregokolwiek wa- 
tunku licytacyi Nowonabywca utraci i nowa 
<a na koszt jego i stratę ogloszoną bę. 
- 3) Nabywca zapłaci podatki do Skarbu 
publicznego za rok ostatni, inne zaś zaległe 
podatki stosownie do wyroku klassyfikacyj- 
nego, zapłaci równie koszta, popierania licy- 
tacyi ua ręce adwokata sprzedaż popierające- 
ga: 42 . 

4) Połowa najwięcój ofiarnwanej summy 
w dniach 14 po odbytćj licytanyi zlożoną być 
ma do depozytu sądowego druga zaś połowa 


` zostanie przy realności aż do klassyfikacyi z 


obowiązkiem opłacania procentu 5/100 pos 
czem nowonabywca otrzyma dekret dzie» 
dzictwa. 

5) Chcący zalicytować 174 część wylicy- 
towanego szacunku wininien będzie takową 
w gotowiźnie złożyć w depozyt sądowy, 

Termina do sprzedaży tćj realnością wy- 
znaczają się. 

1 na dzień 7 Września  ) 
2 na dzień 7 Października ) 1842 roku, 
3 na dzień 9 Listopada ) 

Sprzedaż pomienionćj realności popiera 
Jan Hieronim Stefan Rzesiński O. P. D. dd- 
wokat w Krakowie przy ulicy Kanonnćjpod 
L. 124 zamieszkały. 


Wzywają się przeto na takową licytacyą 
w sali Audyencyonalnój Trybunału Wolnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu, w Krakowie 
w gmachu pod L. 106 o godzinie 10 z rana 
odbywać się mającą, chęć licytowanie mają- 
cy jokoteż wszyscy wierzyciele i prawo rze- 
czowe mający, aby pod rygorem prawa wszel- 
kie dowody praw swych na tymże terminie 
licytacyi złożyli z usfanowieniem adwokata. 

Kraków d. 7 Lipca 1842 roku. 

Janicki. 


